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G.LOS 
JASNIE WIELMOZNEGO JMCI XIEDZA 


HUGONA 
KOLLATAIA 


PODKANCLERZEGO KORONNEGO 
MIANY 


Na SESSYI SEYMOWEY DNIA 3. Czerwca 1791 Roxu. 


PUBS IA LO LOIS a NY PN OS PIPI NIN AAS 


NAYIASNIEYSZY KRÓLU, PANIE MOY MIŁOŚCIWY! 


PRZEŚWIETNE RZECZYPOSPOLITEY STANY! 


D : 

i omiędzy ftopniami fpofobiącemi Nas do odrodzenia fig po. 
litycznego, czyli do przeyścia ze flanu poniżenia i wzgardy, do . 
ftanu niepodległości, i rzetelnego bespieczeriflwa, rachować win- 
niśmy uflanowienie niedawno zefzłey Deputacyi do Intereflow 
Zagranicznych. Nie można zaprzeczać fprawiedliwości tam, gdzie 
fame fkutki przekonywaią o rzetelney zafłudze. Jeżeli początko- 
wy zapał natchnął Was oswieceni Prawodawcy do dzieł fmia- 
łych; Deputacyi winni iefłeście, iż wielkie przedfigwzigcia Wa- 
{ze w fkutku oglądacie, - Jey to ufilne prace, Jey pilne dofirze- 
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ganie, Jey nie bledny rachunek doprowadzil Was do tak fzcze- 
śliwey rzeczy nafzych odmiany. 


Chcąc poflgpowad z przyzwoitą względem obcych 
godnością; trzeba nayprzód zapewnić fię o beśpieczeńftwie wła- 
fnych poligpków. Nie dość albowiem zdobyć fig na wielkie 
przedfięwzięcia, należy dobrze obrachowad, możnali ie utrzy- 
mać? mofnali być pewnym przez wfzylikie podobieńfiwa regu- 
hy, Ze fie w tak fzczęśliwym zbiegu rzeczy nayduiemy, iż Sąfie- 
dzi, i odległe Mocarliwa, kroki niepodległości Nafzey przy- 
zwoicie fzanowaé będą? ze na mieyfce tych wfiydliwych ra» 
chunków , iakie względem Nafzey czyniono całości , fpoglądać 
odtąd zaczną na Nas, iak na Mocarftwo wielom do związków 
potrzebne, lub przynaymniey nieoboiętnie pomocne. Takowy 
flan rzeczy Nafzych winni ieflesmy Prześwietney Deputacyi do In. 
tereffów Zagranicznych, winniśmy Jey, mówię, Nafzą niepo- 
dległość, nafzą całość, rządność , i fpokoyność. 


O kofzcie włafnego niefzczęścia doznaliśmy tego na 
fobie; co fig trafiać zwykło wfzyfikim Narodom na fwe lofy nie- 
bacznym. Nayduiąc fię w takowym Rządu wewnętrznego flanie, 
który był wilecz przeciwny geograficznemu „położeniu Nafze- 
mu , obracaige bezprzefłannie oczy na famych > tylko doży» 
wotnich Królów: Nafzych , daliśmy zakorzenić fie gorfzacey 
oligarchii , nateiylismy chciwość prywatnych , rzecz publiczna po- 
mnażała fzczególnych Obywatelów maiątki, ktorzy zbogaceni 
włafnością Rzplitey , dzielili między fiebie iey władzę, iey wiele 
kość, iey u Poftronnych znaczenie; tak dalece: ze w miarę ogro- 
mnosei Możnowładztwa Nafzego, nikczemniała i nifzczyła wieje 
kość Narodu. Byli u Nas Możnowładzcy darami Rzeplitey zbo- 
gaceni, którzy fiłę Jey zbroyną fwoim przewyżfzali Woyfkiem; 
byli co fwe gońce do obcych wyfyłali Mocarftw. Polak nie lę- 
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fnego Rządu, dawał pofiłki Sąfiadom, naprowadzał Woyfka 
obce przeciw Władzy Kraiowey, albo wfparty potęgą którego- 
kolwiek Mocarftwa, za nic miał dla fwey ambicyi czynić ofia- 
rę, iz Rządu, i z Kraiu. 
Jakież na ow czas być mogło znaczenie Rzplitey, kiedy 
obce Mocärfiwa nie znaiąc więcey Rządu w Polfzcze , nalazły 
zręczną dla fiebie fpofobność dzielić Kray Nafz między Możno- 
władzców , i fiebie famych? Każda klefka na Rzeczpofpolitą ze- 
wnętrzna, była oraz klelka wewnętrzną, a w miarę iak odpada. 
Iyludne Prowincye pod obce Panowanie, odpadały i obfzerne 
Włości od Skarbu Publicznego pod panowanie Nafzych Mo- 
Jnowładzców ; Wywrócony Rząd Narodu, oddał wfzelkie 
znaczenie w ręce Możnych, każda Potencya obea wfzyfikie- 
go dokazywała w Polfzcze za pomocą Moinych; znano to 
w całey Europie, że byle tylko ambicyi, i chciwości możnych 


dogodzić, wolno 0 lofach Polfki taki przyiąć układ, iaki tylko 
z potrzeby, i zezwolenia Safiadów przyigé wypada. 


Nayiasnieyfze Stany! Byliśmy dotąd Kraiem fpekulacyi 
Safiadów. Czyli Dom Aufiryacki zaklocony o liczne Koron fpa- 
dki z odległemi od Nas Pańfiwami do zgody przychodził د‎ Ko- 
rona Políka mufiata zafłępować Nraty iednych, i nadgrodę dru- 
gich; czyli źle porachowana chciwość wciągnęła w woyng któ- 
rego z Sąfiadów Nalzych, ratował fig on podziałem Polki, nad- 
gradzał Polika (we firaty i pośrzednićctwo przychylnych Dwo- 
rów ; zgoła, zdawało fig, iż póty nierozfądne woyny Europe 
ciemiężyć beda, do póki Políka wyllarezy na opłatę dia tych, 
co albo w woynie nierdwnie zyfkaią, albo zyfków odfłąpić mu- 
fra. Zkąd pofzło, że które tylko Mocarftwo zrobiło fobie pro- 
jekt oderwać ¡aka nową Polfzcze Prowincyą, dofyć mu było 
* z kimkolwiek zacząć woynę, byle na tym zakończyć , żeby tak 
zwyciężca, iako i zwyciężony mógł na Polfzcze tyle uzyfkać, ile 
fobie zamierzył. 

Chciał 


Chciał Bóg położyć koniec chciwości obcych , i iakież 
do tego celu Opatrzna iego Ręka podała Nam śrzodki? oto Rząd 
dobry i dzielny, przed którym chciwość, i ambicya możnych 
ulec mufi, Ziednoczona Narodu wola, ziednoczyła oraz file naopór 
łakomftwu i niefprawiedliwości. Juz dzifiay nie może beśpiecznie 
iakikolwiek zuchwały Ary/fokrata frymarczyć dla obcych, i dla fica 
bie włafnością Rzeczypofpolitey, Czuwa nad każdym groźna 
Rządu Ręka, a opinia publiczna przedziera fig aż do fkrytości 
ferca iego; Prawda dała fię poznać Narodowi w caley fwoiey 
mocy, trudno go więcey łudzić, trudno z łatwowierności pocz- 
ciwych robić proiekta, fobie i Safiadom dogodne, Widzi cały 
Narod czyfle zamiary naylepfzego z Królów, że nie fobie, lecz 
Qyczyznie życzliwy, nie fwey Familii, lecz Oyczyzny fzukał 
fzczęścia. Od początku Panowania dobrocią wfławiony, nie ko- 
fztował dotąd owocu wdzięczności; odmówiła Mu tego Opa. 
trzność aż do dni Nafzych, chcąc dać poznać, że nie dla fwych 
zamiarów dobroczynny, . nie od prywatnych, lecz od całego 
Naroda czekała Go wdzięczność, Serce Jego walczyło tak dłu. 
go z przeciwnościami. Ogolocony z pociechy, widział iak wni- 
wecz obracały fig naylepíze zamyfły; pięć razy poflad Rządu od. 
mieniała fię za Panowania Jego, fześć razy Narod wchodził w 
związki Konfederacyi, całość Paúltw, Ofoba Jego nawet była 
ofiarą nierzadu; aż przecię światło Walze nieśmiertelni Prawoda- 
wey, dzielność rozumu, tego nebiefkiego daru, na uratowanie 
Oyczyzny Nafzey użyczonego, po tylu zwyciężonych trudno» 
ściach, doprowadziło Nas do pożądariey mety, 


Jeflesmy przeto fzczęśliwi, bo ieflesmy wolni, i rządni; 
iefteśmy pewni Nafzey całości, bośmy ziednoczyli file Kraiu 
pod Rząd władzy wykonawczey;: bosmy porobili związki, i 
przyfpofobili łatwość do nowych. Lecz Nayiasnieyfze Stany! 
czas radości niebeśpiecznieyfzy ielt od czafu ucifków i poniżenia; 
nie zaniedbuymy fię wśrzód okrzyków i powfzechney radości, 

Jeżeli 
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Jeżeli pilna baczność na obroty Europy doprowadziła Nas do te. 
go fłanu, w którym fię nayduiemy, pamiętaymy , Ze taż fa. 
ma chciwość, taż fama ambicya czuwa nad poniżeniem Na. 
fzym. Szczęście Narodu Polfkiego ieft nakfztalt owey poziomey 
rośliny, która ciefząc nadzieią Ogrodnika, zachęca go do tym 
ufilnieyfzey około fiebie pracy. — Szczęśliwość ta, aby była 
trwałą i nieporufzong, potrzebuie ufilnego fłarania, ufilnego do- 
zoru ;. nigdy bardziey , iak teraz nie. powinniśmy rąk opu. 
fzczać, nigdy bardziey ¡ak teraz powinniśmy doftrzegac, iakie 
być mogą w Europie związki, iakie taiemne roboty, iakie przed- 
fięwzięcia, zwłafzcza kiedy nowa Rządu forma przy wróciła 
Nam exyflencya polityczną , kiedy wfzelkie Mocarfiw zamiary, 
nie mogą fię obeyść bez rachunku, do któregoby fiła Rzeplitey, i 
Jey znaczenie przyłączone nie było. 

Jeżeliśmy nie żałowali kofztów na interefla Zagraniczne, 
abyśmy mogli śmiało poltawié fig w flopniu dzifieyfzego Rządu, 
nie mogę pomyślić nawet, żeby nad Nami przewodzić miała nie 
rozważna ofzczędność, w tym czafie, kiedy nierównie bardziey 
natężać winniśmy fłarania nietylko o całość granic Nafzych , ale 
nadto o niezłomńość Konllytucyi Rządowey. 


Gabinet intereflöw Zagranicznnych uważam iak owe 
Obfervatorium, w ktorym nietylko zwyczayny bieg planet po- 
kazuiących fig na Nafzym horyzoncie dofirzeganym i rachowa. 
nym być powinien, ale nadto pilnego Obferwatora fłaraniem * 
left, żeby uważał, czyli fig nie pokazuie iaka nadzwyczayna Ko. 
meta, aby iey przyjście niebłędnym przepowiedział rachunkiem, 
aby przez iego niepilność zadziwioną nie zofłała powfzechność 
widokiem nieznanego niebiefkiego ciała. — Sg Narody, dla 
których nauka Aflronomii ieft nauką koniecznie potrzebną; lecz 
niemafz Narodu, któryby nie potrzebował Obfervatorium Polity. 
cznego, fo iefl: Gabinetu intereffów Zagranicznych. Takowe 
Obfervatorium winno ieft dawać pilną baczność na wfzyftkie 

obroty 


obroty Mocarftw Zagranicznych. Im ieft lepfze, im ieft umie- 
iętnieyfzy Obferwator, im dolkonalli pomocnicy , tym pewney« 
128 Nafza całość, Nafza niepodległość, Nafza Konflytucya. Na 
próżno byłoby wyliczać gatunki wydatków ; macie dowód oswie- 
ceni Prawodawcy z ikronınych kofztów Deputacyi Zagraniczney, 
Nie ma iefzcze lat trzech, iak ta Deputacya prace fwoie rozpo- 
czela, nie ma lat dwóch, nie ma roku, iak do niektórych Dwo- 
rów wyflala Pofły, a przecięż kofzt iey przechodzi trzy miliony 
kikakroć fto tyfigcy. Ten fkromny wydatek ftofuymy do nie- 
zmiernych potrzeb, iakie ig w dobrym Rządzie; otworzyć mufza, 
Mówię nayprzód o kofztach Gabinetu Warfzawfkiego, „który uwa» 
żam iako Szkołę formuiących fię do dyplomatyki Obywatelów, w 
którym uważam zbiór pracowników pod dozorem iednego Mini. 
fira,” Kancellaryą liczną, i expedycye nienfłanne. — Ta pra- 
ca powinna mieć nadgrodę przyzwoitą, bo wyciąga ofiary od 
ludzi takiey, iż ci o włalnych intereflach zapominać mufzą, aby 
fie tym łatwiey publicznym oddali. Sekret tych intereflow , i 
konieczna potrzeba, aby Pracownicy byli zawlze pod ręką Mi- 
niflra, wyciąga tego, zeby Minifler mial od Rzeplitey Dom na 
zawize wyznaczony, w którymby umieścił wfzyfłkich pracuią- 
cych, aby chociaż odmienia fię Ofoba rządząca Gabinetem, 
nie odmieniała fig pofłać, i wygoda tych, co fię ufłudze publi- 
czney poświęcaią. Weżmyż teraz na uwagę, ile Nam potrzeba 
Miniftr3w? ile Rezydentów ? ile Agentów ? i'Konfulów ? Do liczby 
dotąd utrzymywanych, zdaniem moim potrzebny ieft Mini- 
fler w Turyniei Wenecyi. Chcemyż, aby Nas, i Konftytucyą 
Nafzą Safiedzi {zanowali.? ftaraymy fig być w porozumieniu 4 
ich Safiadami. Chcemyż, aby handel Nafz kwitngl? Naraymyz 
fig oto, aby w kazdyın mieyfeu, gdzie intereffa Nafze zacho- 
dzić bężą, Obywatel Políki znalazł protekcyą Rządu, i wfpar- 
cie przyzwoite. Przyidzie może czas, że Narody pofirzega fig, 
iż Traktaty handlowe zależeć będą na famey tylko wolności, 1 
rządowey pomocy; lecz poki przemyfł ludzki dla wzaiemney 
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potrzeby mufi być ofiarą chciwości fkarbówey, opily teraznieyfze” 
Traktatow handlowych fą tym złym, któremu nayoświeceńfze 
Narody ulegać mufzą, Z takowych Traktatow wynika potrzeba 
utrzymywania Minifirow w niektórych mieyfcach dla famego 
nad pobliżfzemi Konfulami dozoru. Ktokolwiek to wfzyftko na 
uwagę weźmie, uzna zapewne, iz ieft powinnością Obywatel- 
fką radzić Nayiaśnieyfzym 
na tak potrzebny wydatek, 


Stanom, ażeby nie żałowały kofztu 


Siła zbroyna ieft ubeśpieczeniem od napaści, kofzt na 
wydatki fpraw Zagranicznych ieft odwroceniem famey napaści. 
Biada temu, który żałuie wydatkow na opłatę Straży włafney ! 
Oyczyzna ieft naywiękfzym Nafzym Skarbem; Jey bespieczen. 
fiwo ie Nafzym, Jey całość i niepodległość ieft Nafzą; dla Nas 
więc kofzta łożyć będziemy, dla Nafzey całości i fwobod inte. 
refla fpraw Zagranicznych opłacać mufiemy. 


Zdaniem moim, fumma dwa miliony zł. na wydatek roczny 
nie jeft wielką natakowekofzta ; Minifter intereflöw Zagranicznych 
„obowiązany ieft zdać zniey fprawę. Nie żałuymy nadgradzać flug 
Narodu. Niech lepiey cnotliwy wygląda nadgrody od Rządu, a 
niech odtąd zgorfzenie nie trafia do ferca iego; niech nie będzie 
wyfławianym na pokufy , iakie. tylokrotnie w tey lzbie z hańbą 
Narodu wyrzucane były. Cnota i zdatność nie fą przywiązane do 
złotey kolebki, niech fię tu więcey nie odzywa podła duma, 
nadfławiaiąca fig bogactwy ślepego lofu. W Rządzie wolnym, 
naywiękfzym ieft fkarbem Człowiek cnotliwy; poczciwa wyfłue 
gaiego, daie mu Prawo do nadgrody, uböftwo czyni go nie- 
równie świetnieyfzym w oczach powfzechnosci. Rząd tylko fro- 
mać fig powinien, ieżeli poczeiwy łaknie i pragnie, 


Nayiasnieyfze Stany! Patrzalem z fpokoynością na 0076 
przepily, przez iakie zapewnialiście wolność Wafza, zafłanawiam 
moią ciekawość, i czekać będę, iakie ofłodzenie dla Cnoty przy. 
gotuiecie, Kara i nadgroda, fą to dwie fprężyny , które ieżeli 
chcemy, aby równie porufzały ferce człowieka, w mocy f wo: 
iey równe być powinny. : 


w WARSZAWIE, 
w Drukarni Uprzywikiowaney M, GRÓLLA, Kfięg, Nadw. J, K, Mei, 
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